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NA PROGU NOWEGO ROKU 


Stajemy na progu nowego roku. Chwila ta przełomowa po- 
ważne ma znaczenie tak w życiu jednostek, jak i rozwoju or- 
ganizacyj społecznych, gdyż dając możność krytycznego spoj- 
rzenia na sumaryczne wyniki minionego okresu pracy, starań 
i zabiegów, staje się ona równocześnie wskazówką, w jakim 
kierunku i z jakiem nasileniem starania te w przyszłości zwra- 
cać należy. 

Zmiana roku nakłada i naszym sokolim ośrodkom orga- 
nizacyjnym specjalne obowiązki. Skarbnik zamyka swe książ- 
ki kasówe, a prezes z naczelnikiem i sekretarzem ustalają 
wszelkie konieczne dane statystyczne, aby należycie wypełnić 
formularze raportów rocznych i coprędzej przesłać je, dokąd 

/ należy. Równocześnie pomyśleć należy także o przygotowaniu 
sprawozdania rocznego, aby walne zebranie gniazdowe odbyć 
się mogło w przepisanym terminie styczniowym. Jaka to dobra 
rzecz to sprawozdanie roczne i jaka szkoda, że o sprawozdaniu 
tem naogół myśli się tylko raz w roku przy jego zakończeniu! 
„Gdyby stale pamiętało się o tem, że z czynności swoich, z do- 
browolnie na siebie przyjętych obowiązków należy zdawać 
sprawę i obrachunek na walnem zebraniu, to niewątpliwie 
w niejednem gnieździe naszem — większą byłaby suma zebra- 
nych składek i wykupionych znaczków, — zapłacony do ostat- 
niego grosza byłby abonament „Pobudki*, — większym byłby 
ruch na ćwiczni i boisku, — większe ożywienie i urozmaicenie 
na stałych miesięcznych zebraniach, — a w kieszeniach preze- 
sa czy sekretarza nie byłoby żadnego niezałatwionego. „ka- 
wałka“ żadnego wezwania czy napomnienia z okręgu bez od- 
powiedzi... Tak, gdyby... ` 

Stajemy zatem na progu .nowego roku z zaległościami 
| przeświadczeniem przykrem, że nie wszędzie i nie wszyscy 
spełnili swój obowiązek organizacyjny w roku minionym. 

m „Nie wszędzie i nie wszyscy“ — znaczy to wszakże również, że 
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obok ospałych i gnuśnych są też żywi i czynni, mocne i trwałe 
tworząc podwaliny Sokolstwa i stałego jego rozwoju, mimo 
najróżniejszych trudności i przeszkód. 

A istnienie tych żywych i czynnych, istnienie ośrodków 
bujnego życia sokolego jest właśnie najlepszym dowodem, że 
mimo trudności zewnętrznych, naogół wszędzie równych, jest 
możliwy prawidłowy rozwój pracy sokolej wszędzie tam, gdzie 
są właściwi ludzie na właściwym miejscu, — ludzie z należy- 
tem zrozumieniem sprawy sokolej i serdecznem jej umiłowa- 
niem oraz wynikającem stąd poczuciem obowiązku. Niechże 
więc chociażby przy obecnych generalnych porządkach nowo- 
rocznych to poczucie obowiązku odezwie się tam, gdzie może 
często brakło go w ciągu roku całego; niech doznają wreszcie 
załatwienia dawne zaległości, niech wyrównają się konta 
składkowe i innych opłat obowiązkowych. Lepiej późno, niż 
wcale... 

Rok miniony nie wymagał od nas żadnych specjalnych 
wysiłków. Był to bowiem — podobnie jak poprzedni, — prze- 
ciętny skromny rok szarej codziennej pracy u podstaw, pracy 
nad udoskonaleniem zawartości i sprawności organizacyjnej, 
pracy wychowawczej, tak pod względem fizycznym jak i du- 
chowym — jednem słowem pracy dla przyszłości. Niemniej 
przeto owoce tej pracy okazać się mają już w rozpoczynają- 
cym się nowym roku, na zlocie związkowym w Katowicach 
w dniach od 27 — 29 czerwca. Zlot ten, odbywający się ku 
uczczeniu 15-lecia przyłączenia Śląska do Polski, ma być po- 
tężną manifestacją siły polskości, a zarazem tężyzny ducha 
i sprawności organizacyjnej Sokolstwa. Zlot ten ma być przy- 
pomnieniem Sokolstwu i całej Polsce pamiętnego swem naro- 
dowem znaczeniem Zlotu Grunwaldzkiego w Krakowie 1910 
roku, a odbywając się na najdrażliwszem, śląskiem pograni- 
czu, winien być również wobec świata całego żywym doku- 
mentem, że grunwaldzka „Rota* i dziś taksamo obowiązuje 
Sokolstwo i cały naród polski, że stojąc wiernie przy boku 
naszej bohaterskiej armji — „nie damy ani piędzi ziemi, skąd 
nasz ród!“ 

W tej wielkiej rewji, sokolej i narodowej Sokolstwo Wiel- 
kopolskie zająć powinno miejsce poważne, odpowiadające 
pięknym jego tradycjom w narodowej służbie pogranicznej. 
Dlatego też pierwszym nakazem noworocznym jest dla wszyst- 
kich naszych okręgów i gniazd, aby jak najspieszniej i jak 
najstaranniej przeprowadzić wszelkie przygotowania zlotowe, 
tak pod względem technicznym, jak administracyjnym i finan- 
sowym. 

Z należytem i pomyślnem spełnieniem nakazu tego łączą 
się także tradycyjne życzenia noworoczne, w których w tej 
chwili jednoczy się cała wielka rodzina sokola. Owiani jedną 
myślą, jednym duchem i jednem pragnieniem służenia Polsce, 
— jednem, też wspólnem życzeniem: „Szczęść Boże!“ — darzy- 
my się .w. tej chwili nawzajem. Niech więc to jedno. krótkie 
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a serdeczne życzenie płynie w noc noworoczną do miast, mia- 
steczek i wiosek wielkopolskich: Szczęść Boże! —  Druhny 
i Druhowie, — Waszym przygotowaniom zlotowym i tej co- 
dziennej mrówczej pracy wychowawczej, Szczęść Boże! — 
Waszym rodzinom, które niejednokrotnie z tak ochoczem 
i serdecznem poświęceniem dzielą trudy i troski Waszej pracy 
organizacyjnej. Szczęść Boże! — Waszej dobrej i ofiarnej 
służbie sokolej dla Polski, Jej potęgi i chwały. 


Antoni Wolski 
prezes Dzielnicy Wielkopolskiej. 


PIERWIASTKI IDEI SOKOLEJ I JEJ AKTUALNOŚĆ 


„Poniżej podajemy wyjątki z referatu dhny Sachowej, wy- 
głoszonego podczas Zjazdu Sokolic Okręgu Gnieźnieńskiego 
w dniu 10 listopada 1936. (Sprawozdanie ze zjazdu podaliśmy 
w numerze grudniowym „Pobudki*.): 

Z serdecznej troski o cnoty rycerskie, o ducha zdrowego 
w Narodzie, o pracę dla przyszłej, niepodległej Polski, rodzi sie, 
z tradycji powstańczej, organizacja sokola w r. 1867. Z miłości 
i troski o przyszłość Narodu Polskiego wzięła ona swój po- 
czątek i dlatego Sokolstwo ma charakter wybitnie narodowy. 

Idea sokola mieści w sobie dwa pierwiastki: pierwiastek 
natury zdrowotnej i pierwiastek natury społeczno-politycznej. 
Tem właśnie różni się „Sokół* od innych stowarzyszeń sporto- 
wych i gimnastycznych, które pracują tylko w kierunku pod- 
niesienia zdrowotności u swych członków. Oba te pierwiastki 
idei sokolej są równo ważne, i dopiero ich harmonijne połącze- 
nie stanowi ideał sokoli. 

Ćwiczenia cielesne, bezwzględny posłuch w szeregu, duch 
braterstwa i równości w drużynie, oto środki jakie Sokolstwo 
stosowało i stosuje, aby określony wyżej ideał osiagnąć... 

Niemoc cielesna pociąga za sobą niemoc duchową. Duch 
bowiem człowieka wtenczas może prawidłowo pracować, gdy 
jego system nerwowy w dobrym znajduje się stanie. Nie więc 
dziwnego, że chorzy fizycznie tracą energję, jasny pogląd na 
różne sprawy, stają się obojętni, apatyczni, słowem niezdolni 
ani do fizycznej, ani do umysłowej pracy. Temu niebezpie- 
czeństwu zapobiegają częściowo ćwiczenia, których zbawienny 
wpływ nie ogranicza się tylko do ciała, ale rozciągać się może 
także i na stan duszy. Zamiłowanie do gimnastyki, wypływa- 
jące z dobrze zrozumianej troski o zdrowie, już samo z siebie 
chronić musi normalnie od złych nałogów, folgowania namięt- 
nościom, tak szkodliwym dla zdrowia. Poczucie siły i zdrowia 
wzbudzają w nas odwagę i zaufanie do siebie samych, tak, że 
nieszczęścia nie złamią nas, bo zahartowani w walce z niemo- 
cą fizyczną, podejmiemy, mimo przeszkód i piętrzących się 
trudności, walkę o wartości moralne. 

p Drugim pierwiastkiem idei sokolej, to pierwiastek społecz- 
no-polityczny. Podstawą każdego społeczeństwa, a nawet wa- 
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runkiem jego istnienia jest zasada podporządkowania się jed- 
nostki ogółowi. Zasada ta decyduje o losach narodu, o jego 
sile i odporności... Ten tylko naród jest potęgą, który karnie, 
zgodnie i ochoczo staje do walki w obronie swoich interesów 
narodowych. 

Naród polski w czasie niewoli, chcąc zachować swój język 
i swoją kulturalną odrębność i charakter, tworzył własne orga- 
nizacje, które pielęgnowały narodowe tradycje, podtrzymy- 
wały ducha narodowego i wychowywały swoich członków na 
dobrych Polaków. Taką organizacją wychowawczą, szkołą 
cnót obywatelskich był „Sokół* polski. I jeszcze czemś więcej 
był „Sokół“ — zaczątkiem i podstawą polskiej armji narodo- 
wej, polskich żołnierzy-sokołów, którzy w przyszłości z bronią 


" w ręku zdobywali niepodległość Polski. 


Tak poprzez okres niewoli, zakończony krwawą wojną 
światową, w której tysiące sokołów zorganizowanych i soko- 
łów z ducha, życie swe złożyło na ołtarzu Ojczyzny, sokola or- 
ganizacja pełniła swoją misję narodowo-wychowawczą, twar- 
do stojąc przy obranych ideałach. j 

Dzisiaj, po 69 zgórą latach istnienia organizacji sokolej, 
nie jesteśmy wcale skłonni sądzić, że rola „Sokoła“ już skoń- 
czona. Nie pozwólmy nawet mówić o tem, że organizacja na- 
sza jest przeżytkiem, gdyż obecnie mamy inne niż dawniej ce- 
le przed sobą, inne sprawy, którym służyć trzeba. 

Więc ideały sokole schować do lamusa? 0 nie, po sto- 
kroć nie! Nie sprzeniewierzamy się ideałom naszych dziadów 
i naszych ojców, bo nimi są: miłość i służba Bogu 
i Polsce do ostatniego tchu, do ostatniej kropli krwi. 

Misja „Sokolstwa* nie skończyła się i nie skończy nigdy, 
bo Polska zawsze potrzebować będzie zdrowych moralnie i fi- 
zycznie obywateli, jakich „Sokół“ ma za zadanie wychowywać, 
obywateli, którzy dzierżąc wysoko sztandar spuścizny ideowej, 
budzić będą ducha ofiarności, miłości i poświęcenia w mło- 
dem i najmłodszem pokoleniu, wzmacniać serca i zagrzewać 
do walki o wielką i świętą sprawę, o potężną, mocarstwową 
i katolicką Polskę. 


NA STRAŻY CZYSTOŚCI IDEI SOKOLEJ 


Przed czterema laty łódź nasza odbiła z zacisznej przy- 
stani, by wypłynąć na szerokie wody — na połów serc i umy- 
słów dla sokolej idei. Zarzucaliśmy nasze sieci na głębinach 
i na mieliznach, i mamy odwagę twierdzić, że praca nasza nie 
była daremna. Prawda, że połów czasem bywał bogatszy, to 
znów mniej obfity; — ale sieć nasza nigdy pusta nie była. Za- 
sługa to oczywiście nie nasza: magnesem przyciągającym 
serca, to piękno i wzniosłość idei sokolej; której służymy, na 
której straży stoimy i stać: będziemy twardo i nieustraszenie. 

"Tak, twardo i nieustraszenie stać na straży czystości idei 
sokolej, czy dzień pogodny, czy huczą fale, czy to nasze sta- 
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nowisko zjedna nam dużo przyjaciół, czy też i wielu niechęt- 
nych. W „Sokole“ bowiem nie może być miejsca na kompro- 
misy, zwłaszcza, że najistotniejszą treścią sokolej idei, a więc 
i naszej służby, to służba Bogu i Ojczyźnie. 

Rozpoczynający się rok piąty naszego wydawnictwa, któ- 
ry będzie ciągiem dalszym tej służby Bogu i Oojczyźnie, nie 
przyniesie zasadniczych zmian w programie naszej pracy. 
Pragniemy tylko, by praca nasza mogła być więcej intensywna 
i bardziej owocna. W tym celu jeszcze silniej niż dotąd pod- 
kreślać będziemy nasze stanowisko katolickie i narodowe, 
a różne niedociągnięcia i braki sokole omawiać będziemy na 
łamach „Pobudki* w artykułach dyskusyjnych. j 

Mamy nadzieję, że w dyskusjach nad usunięciem zła i nad 
ulepszeniem tego, co ulepszyć można i należy, zabierać będą 
głos wszyscy, którym dobro naszej organizacji leży na sercu. 
Mamy: nadzieję, że przebudzą się wreszcie ospali, że otrząsną 
się z niemocy duchowej gnuśni; że uda nam się rozdmuchać 
w wielki płomień tlejące w głębi duszy iskierki zapału i do- 
brej woli. W tym celu z ochotą zarzucamy na nowo nasze 
sieci — a może połów będzie stokroć obfitszy, może w r. 1937 
wszyscy sokoli i wszystkie sokolice staną się sokołami nie- 
tylko z legitymacji, ale i z ducha i z czynu. 

Oto życzenia noworoczne naszej redakcji w stosunku do 
wszystkich Czytelniczek i Czytelników „Pobudki Sokolej*. 

Łucja Remiszewska. 


KOMUNIKATY 


KOMUNIKATY PRZEWODNICTWA DZIELNICY, 


1) Regulamin opieki nad młodzieżą sokolą w Dzielnicy Wielkop. 
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Dla kierowania całokształtem prac organizacyjnych i wycho- 
wawczych nad młodzieżą sokolą pod względem duchowym i fizycznym 
istnieją: 
A a) przy Przewodnictwie Dzielnicy „Referat Opieki nad młodzieżą 
Sokolą*, 

b) przy zarządach okręgowych referenci (referentki) okręgowi, 

c) przy zarządach gniazd RE (opiekunki). 


Referat Dzielnicowy składa się z dwóch sekcyj męskiej i żeńskiej 
liczących conajmniej po 5 członków mianowanych na okres 3-letni 
przez Przewodnictwo Dzielnicy, które wyznacza także z grona swego 
przewodniczącego (cą) Referatu i jego zastępcę (czynię) Jeżeli prze- 
wodniczącym będzie druh, to jego zastępczynią zostanie druhna lub 
odwrotnie, bo przewodniczący (cząca) i jego zastępca (czyni) są zara- 
zem kierownikami swoich sekcyj. 


Za całokształt pracy nad młodzieżą sokolą w obrębie Dzielnicy 


| Wikp. w dziedzinie organizacyjnej i wychowawczej jest Referat Dziel- 


nicowy odpowiedzialny bezpośrednio przed Przewodnictwem Dzielnicy, 
któremu przedkłada program prac do zatwierdzenia z czynności swych 
na żądanie Przewodnictwa zdaje pisemne sprawozdanie. 
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Referentów (tki) okręgowych i ich zastępców mianuje zarząd 
okręgu z pośród swoich członków ewentl. dokooptowanych po zasiąg- 
mięciu zgody Przewodnictwa Dzielnicy Wlkp. 

Referent (tka) kieruje pracą w drużynach młodzieży sokolej na 
terenie okręgu w myśl poleceń Referatu Dzielnicowego, któremu wi- 
mien na żądanie zdać pisemne RS: 

iPrace w gniazdach prowadzą opiekunowie (nki) i ich zastępcy, 
mianowani przez zarząd gniazda z pośród członków zarządu ewentual- 
nie dokooptowanych po zasiągnięciu zgody zarządu okręgowego. 

Zadaniem opiekunów (nek) jest troska o rozwój drużyn młodzie- 
ży sgokolej pod każdym względem. Przy wykonywaniu swych czynno- 
ści będą się stosować do poleceń i wskazówek referenta (tki) okręgo- 
"wego, któremu winni na żądanie zdać pisemne sprawozdanie. 

W szczególności spełnia opiekun (nka) następujące funkcje: 

a) przyjmuje zgłaszających się w poczet drużyny młodzieży 80- 
kolej i przydziela ich do zastępów, prowadząc odpowiednie spisy, 

b) odbywa narady z kierownikiem (czką) oraz ich zastępcami, 

c) wygłasza pogadanki w zastępach młodzieży, * 

d) układa program pracy drużyny w sprawach technicznych w 
porozumieniu z naczelnikiem wzgl. kierownikiem technicznym, udziela 
wskazówek i przeprowadza kontrolę nad pracą. 

iPracę techniczną w drużynach młodzieży sokolej prowadzą kie- 
rownicy (ezki), wyznaczeni przez wydział techn. gniazda z pośród swe- 
go grona, a zatwierdzeni przez zarząd gniazda w porozumieniu z opie- 
kunem (ką) gniazda. 

Kierownik (czka) jest odpowiedzialny za wychowanie fizyczne 
przed naczelnikiem gniazda, do BI. należy. 

v. 

W sprawach technicznych organa opieki nad młodzieżą, podle- 
gają naczelnikom (czkom) Sap WSE instancyj organizacyjnych. 
B. 

(Wydatki związame z prowadzeniem pracy nad młodzieżą pokry- 
wają kasy władz SE ad PO t S instancyj. 

I. 

Sposób prowadzenia pracy wychowawczej wśród młodzieży 6&0- 
ikolej, określa oddzielne postanowienie wykonawcze, wydane przez 
Zarząd Dzielnicy. 

Powyższy regulamin uchwalony na Zjeździe Zarządu Dzielnicy 
w dniu RR listopada 1936 r. podajemy do wiadomości i zastosowania 
przy organizowaniu oddziałów młodzieży. 

R) Łącznie z pismem z dnia RO listopada 1936 r. L. dz. 78486 — 
okręgi otrzymały po 4 egzemplarze raportów statystycznych na rok 
1936 dla wszystkich gniazd, z których 3 należycie wypełnione winny 
gniazda przedłożyć okręgom do 1 lutego 1937 r. Okręgi zaś po spraw- 
dzeniu przedłożą po R raporty z każdego gniazda Przewodnictwu Dziel- 
nicy Wlkp. do 15 lutego 1987 r. Przypominamy, że dla celów staty- 
stycznych termintenmusibyćbezwarumkowo dotrzymany. 
Ponadto, pod punktem 15 raportu, podadzą gniazda, czy urządzały w 
roku 19386 dla swoich członków kursy DOPP. lub Pol. Czerw. Krzyża 
w związku z przygotowaniem obrony kraju na wypadek wojny, przy- 
czem podać należy ilość wyszkolonych, czy to na kursie instruktorskim, 
czy też popularnym. 

8) Przypominamy okręgom i gniazdom okólnik nasz z dnia 9-go 
października 1936 r. L. dz. 70936 w którym poleciliśmy wstrzymanie się 
od zapisywania do PW. aż do ostatecznej decyzji Przewodnictwa Związ- 
ku. Okólnik ten na podstawie wyrażonego polecenia Przewodnictwa 
Związku w ciągu dalszym obowiązuje. 

4) Jedna trzecia część gniazd i dwa okręgi nie zapłaciły abona- 
mentu za „Pobudkę ' na rok 1936, a 28 gniazd za rok 1935. Imienny wy- 


kaz zalegających z opłatą prenumeraty podany jest w „Pobudce* za 
wrzesień 1936 r. Wzywamy gniazda te, aby należność niezwłocznie nam 
przekazały na konto P. K. O. 206-002. Referentów okręgowych i gniaz- 
dowych wzywamy do dopilnowania tego zarządzenia. 

Przypominamy Okręgom i Gniazdom, aby czekiem P. K. O. Nr. 
206 00% przekazywały nam prenumeratę za 2 egzemplarze „Pobudki* 
na rok 1987 po 2,60 gr.“ 

(—) W. Fellner, sekretarz. (—) A. Wolski, prezes. 


KOMUNIKATY SEKRETARJATU DZIELN. WYDZ. SOKOLIC 


Zebranie plenarne Dzieln. Wydziału Sokolic wraz z przedstawi- 
cielkami okręgów i przew. O. W. S. odbyło się 1È grudnia przy udziale 
delegatek ze wszystkich okręgów z wyjątkiem Konińskiego. Z radością 
podkreślamy udział po raz pierwszy w naszem zebraniu przedstawi- 
cielki okręgu wolsztyńskiego oraz druhen ze Środy. Wskazówki jakie 
druhny otrzymały na tem zebraniu, podajemy w skróceniu poniżej. 

1) Zjazdy druhen winny się odbyć w następ. okręgach: Inowro- 
cławskim, Kościańskim, Leszczyńskim, Wągrowieckim, Konińskim. 

2) Należy wypełniać b. szczegółowo i skrupulatnie raporty związ- 
kowe zaznaczając w punkcie 15 czy przeprowadzało się kursa LOPP. 
PECAK 

8) Zaleca się zawczasu rozejrzeć się wśród drużyn ćwiczących za 
odpowiednią kandydatką na kursy dzielnicowe, techniczne oraz opie- 
kunek i kierowniczek młodzieży, które odbędą się w Żywcu przypu- 
szczalnie w lipcu. 

4) Kurs wypoczynkowy dla młodszych druhen odbędzie się w tym 
samym czasie, jednakże nie na terenie kursu. 

5) Przewodniczące O. W. S. mają obowiązek wysondować opinję 
zarządów gniazd żeńskich co do możliwości zorganizowania obozu wy- 
poczynkowego dla starszych. zwłaszcza prezesek i członkiń zarządów 
gniazd. 

6) Przygotowanie do obrony kraju winno być w r. 19837 bardzo 
wzmożone. Każda sokolica musi przejść conajmniej 10-godzinny infor- 
macyjny kurs obrony przeciwgazowej oraz ratowniczej, celem przygo- 
towania się do ewentl. objęcia stanowisk komendantek domowych na 
wypadek wojny. Te druhny, które przeszły kurs instruktorski w LOPP. 
czy PCK. mają obowiązek prowadzenia 10 godz. kursów w swojem 
gnieździe. $ 

7) Opieka lekarska nad drużynami ćwiczącemi powinna być 
wzmożona; każda druhna winna posiadać kartę zdrowia. Badania le- 
karskie zaleca się przeprowadzać conajmniej 2 razy do roku w po- 
radni sportowej. Również muszą się odbywać badania przed zawodami, 
a w wypadkach podejrzanych badania nawet przed i po ćwiczeniach. 

8) Należy energicznie ściągać zaległości za „Pobudkę*, najlepiej 
uskuteczniać to na walnych zebraniach. 

9) Styczeń — jest miesiącem walnych zebrań, na których najle* 
piej można naprawić wszelkie zaniedbania i dać wskazówki pracy. 
(Obowiązek czuwania nad walnemi zebraniami przypominamy raz 
jeszcze przew. O. W. S. 

: 10) Przygotowania do zlotu polegają na: a) zapłaceniu daniny 

zlotowej 4 zł od członka; należy koniecznie się tem zająć, posyłając na- 
razie chociaż jakąś część, b) zdobywaniu funduszy na wyjazd ćwiczą- 
cych, c) przygotowaniu mundurów uroczystościowych i stroju gimna- 
stycznego, d) pouczaniu, jak się powinny druhny zachowywać na zlo” 
cie, by nie narazić naszej organizacji, e) przygotowywaniu i pracowaniu 
nad ćwiczeniami zlotowemi. 

11) W sprawach młodzieży: a) Tam gdzie niema referentek okrę- 
gowych należy je wybrać i zamianować jak najprędzej, b) Referentki 
winny być przeszkolone na kursie specjalnym, który odbędzie się w 
. lipcu 1937 r., c) Należy organizować obozy letnie wypoczynkowe okrę- 
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gowe dla młodzieży, d) Trzeba wyszukać kandydatki na komendantki 
takich obozów, kurs dla tych komendantek odbędzie się prawdopo- 
cłobnie w kwietniu w Poznaniu, e) Zaleca się zdobywanie funduszy na 
te obozy, f) Przypomina się, iż druhny, które ukończyły kurs w Żywcu 
i podpisały deklarację przed kursem, są obowiązane do dwuletniej 
conajmniej pracy w gnieździe. 

Głos sokolic ukazał się w ostatnim numerze Przew. Gimn. „So* 
kół*. Zachęcamy druhny, aby posyłały tam artykuły i sprawozdania 
— wzywamy zwaszcza do tej współpracy referentki oświatowe. 

Życzenia noworeczne ślemy wszystkim druhnom i druhom w 
kraju oraz tym, którzy przebywają na obczyźnie. 

(-—) W. Frąckowiakówna, sekr. (—) Z. Herniczkowa, wiceprzew. 


Komunikat O. W. 8. Poznańskiego. 

(Okr. Wydz. Sok. w Poznaniu zawiadamia ISokolstwo Okręgu Po- 
znańskiego, że w dniu 10 stycznia 1937 na sali Ogrodu Zoologicznego 
o godz. 3 po poł. młodzież żeńska -ciu gniazd poznańskich odegra ,„Ja- 
gełka* w 3 aktach, urozmaicone tańcami i śpiewami — oraz równo- 
cześnie odbędzie się konkurs na najpiękniejszą choinkę ubraną pol- 
akiemi ozdobami. Dochód z przedstawienia przeznaczony na obóz letni 
młodzieży żeńskiej Okręgu Poznańskiego. 

0. W. S. poznański zwraca się z gorącym apelem do Sokolstwa 
Okręgu Ponańskiego, by poparł tę imprezę przez dzieci wykonaną =- 
i licznie przybył na przedstawienie „Jasełek '. 


W. Wolniewiczówna, sekr. O. W. S. Sroczyńska, przewodn. O. W. S. 
KOMUNIKATY NACZELNICTWA DZIELNICY 


Wszystkim Naczelniczkom i Naczelnikom przesyłamy najser' 
deczniejsze życzenia „Dosiego Roku — 1397“, 

Zawody gimnastyczne Pomorze — Poznań i Warszawa — Po 
znań dla druhów wzgl. młodzieży męskiej oraz pokaz gimnastyczny 
odbędzie się 31 stycznia 1937 r. w Poznaniu w Domu Rzemieślniczym 
po południu. 

Jednodniowy dzielnicowy kurs gimnastyki na przyrządach odbę- 
dzie się w Poznaniu w dniu 4 lutego 1937 r. 

Lustracja techniczna przez naczelnika Związku odbędzie się w dn. 
£ lutego 1937 r. Na lustrację winni stawić się wszyscy (stkie) naczelnicy 
(czki) okręągowi i gniazdowi, członkowie (kinie) wydz. techn. 
kierujących w okręgu i gnieździe ćwiczeniami na przyrządach. Pod- 
czas lustracji przeprowadzi naczelnik Związku przegląd ćwiczeń zloto- 
wych i zawodniczych. Druhny i druhowie muszą się stawić na lustra- 
cję w przepisowym stroju gimnastycznym. Okręgi i gniazda za pośred* 
mictwem okręgów zgłoszą najpóźniej do dn. 15 stycznia 1937 r. 
ilość uczestników przybywających na lustrację celem otrzymania 
zniżki 81%. Bliższe dane podamy w okólniku 

Dzielnicowy dwutygodniowy kurs gimnastyczny dla druhów od- 
będzie się w kwietniu 1937 r. Druhowie naczelnicy już od dziś powin- 
mi starać się o jaknajliczniejsze obesłanie powyższego kursu. Bliższe | 
dane podamy w okólniku. 

Zlot Związkowy w Katowicach: Czas składać fundusze i należy- 
cie przygotować ćwiczenia. 

I. Zawody zimowe. 

Zawody zimowe odbędą się 6 i 7 lutego 1937 r. w Rabce i obejmują 

a) zawody narciarskie; b) zawody łyżwiarskie; e) zawody hokejowe. 
2. Zawody gimnastyczne. 

Zawody gimnastyczne dla druhów, druhen i młodzieży obejmują: 
1) Pierwszeństwo Związku; 2) Stopień wyższy; 8) Stopień średni; 4) 
Stopień niższy. W powyżej wymienionych stopniach obowiązują: dla 
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druhów 1) obowiązkowe ćwiczenia wolne, 2) na poręczach, 3) na 
drążku, 4) na koniu, 5) na kółkach, 6) skoki przez konia, 7) skok w dal 
dla stopnia niższego i średniego, skok w wyż dla stopni a wyłższego, 
8) rzut granatem dla stopnia niższego, rzut kulą 7 7% kgdla stopnia : śred- 
niego, rzut dyskiem dla stopnia wyższego; 9) wspinanie po linie 5 mtr 
st. niższy, 6 m. st. średni, 7 m. st. wyższy; 10) bieg 100 mtr. W;zawo- 
dach o Pierwszeństwo Związku prócz ćwiczeń przepisanych dla wyż- 
szego stopnia obowiązują ćw: dowolne pod punktami 1—6. Dla dru- 
hen: 1) obowiązkowe ćwiczenia wolne, R) na równoważni, 8) na porę 
czach, 4) na drążku, 5) skoki przez konia, 6) skok w dal dla stopnia 
niższego i średniego, skok w wyż dla stopnia wyższego, 7) rzut piłką 
dla stopnia niższego, rzut dyskiem dla stopnia średniego i wyższego, 
8) biegi 60 m. dla stopnia niższego, 100 m. dla stopnia średniego i wyż- 
szego. W zawodach o Pierwszeństwo Związku, prócz ćwiczeń przepisa- 
nych dla stopnia wyższego, obowiązują ćwiczenia dowolne pod punk- 
tami od 8—5. 
3. Zawody lekkoatletyczne. 


Druhny: Skoki: w dal z rozbiegu, w wyż z rozbiegu, Rzuty: 
kulą 4 kg, dyskiem 1 kg, oszczepem. Trójbój: 60 mtr., skok w wyż, 
rzut dyskiem. Biegi: 60 mtr., 100 mtr., 200 mtr. Rozstawny: 4X7% m., 
4X100 m. 

Druho wie. Skoki: skok w dal z rozbiegu, skok w wyż z roz- 
biegu, trójskok, skok o tyczce. Rzuty: kulą 7% kg. dyskiem, oszcze- 
pem, młotem, granatem oburącz. Pięciobój: R00 m., skok w dal, rzut 
oszczepem, rzut dyskiem, bieg 1500 m. Biegi: 100 m., 200 m., 400 m., 
890 m., 1500 m., 5000 m. Rozstawny: 4X100 m., 46400 m, 800-400 
200100 m. 

4 Zawody pływackie. 

Młodzież do lat 16: młodzież ż: styl dowolny 50 mtr., sty] dowol- 
ny klasyczny 50 mtr.; młodzież m.: styl dowolny 100 m., styl klasycz- 
ny 50 m. Skoki: 1, Jaskólka z rozb. 2. Skok łamany z rozb. Druhny: styl 
dowolny: 100 mtr., 200 mtr. Styl klasyczny: 100 mtr., 200 mtr. W znak: 
1100 mir. Styl dowolny: 5X50 mtr., 3X100 mtr. Styl zmienny: 83X100 mtr- 
Druhcwie: Styl dowolny: 100 mtr, 200 mtr., 400 mtr., 1500 mtr. Styl 
klasyczny: 100 mtr. W znak: 100 mtr, Styl dowolny: '5X50 mtr. Styl 
zmienny: 3X100 mtr. Skoki. Druhny: 1. Jaskółka z rozb., 2. skok od- 
wwrócony (Delfin), dwa skoki dowolne: Druhowie: 4. Jaskółka z rozb. 
e. przerzut w tył. 8: skok odwrócony ' (Delfin). Trzy skoki. dowolne. Z 
wieży 5 mtr.: druhowie 1. Jaskółka z miejsca. 2. skok odwrócony. 

5. Zawody wioślarskie, 
iProgram jeszcze nieustalony. 
6. Zawody strzeleckie i łucznicze. 
Druhny i druhowie. 

Karabin małokalibrowy (najwvżej 5,85 mm.) typ dowolny © przy- 
rządach celowniczych otwartych. Odległość 50 mtr: tarcza normalna. 
Z pcstawy stojące — I serja 10 strzałów, z pozycji leżącej — I serja 
40 strzałów; Uwaga: Druhny tylko z pozycji leżącej. Strzelanie 
z łwku. Broń: łuk typu dowolnego. Odległość — 50 mtr. dla druhów, 
80 mtr. dla druhen. Tarcza normalna — Ilość strzałów — 4 serje — 3 
strzałowe. Postawa — regul. stojąca. 

7. Zawody atletyczne. 

Zapasy rzymsko-greckie we wszystkich wagach. 

8. Zawody pięściarskie. 

Spotkania we wszystkich wagach. 

9. Zawody kolarskie. 

Wyścig szosowy na trasie 25 klm. - 

10. Gry sportowe. 

1. Szczypiorniak — koszykówka — dla druhów. £. Dłoniówka — 

Miotana (hazena) dla druhen. 3. Palant dla młodzieży m. 
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Wskazówki ogólne- 


Do zawodów związkowych w Katowicach, gniazda mogą zgłosić 
tylko tych zawodników, którzy są członkami gniazda od 15 stycznia 
1987 r. Pozatem obowiązują przepisy regulaminu zawodów, według 
których zawody się będą odbywały. 

Zgłoszenia należy nadesłać w terminie wyznaczonym przez Na- 
czelnictwo Zw., później nadesłanych zgłoszeń nie uwzględnia się: 

Potrzebne druki na zgłoszenia zawodników będą gniazdom wy- 
słane na żądanie. 

Wszyscy zawodnicy muszą na zbiórce zawodników okazać legi- 
tymacje członkowskie i potwierdzenia opłaconych składek; pozatem 
zawodnicy z innych działów muszą się okazać znajomością ćwiczeń zlo- 


towych. 
Zawody gimnastyczne. 


Do zawodów gimnastycznych mogą być zgłoszeni tylko ci zawod” 
nicy, którzy w zawodach eliminacyjnych okręgowych osiągnęli 70% 
z wszystkich możliwych do zdobycia punktów 

'Do'zawodów, zastępy i jednostki zgłasza zasadniczo zawodników 
gniazdo, jednakże mogą być kombinowane zastępy okręgowe w stopniu 
niższym i średnim a dzielnicowe w stopniu wyższym. 

Zastęp składa się z siedmiu zawodników w tej liczbie jeden za- 
stępca. Ćwiczy on wspólnie z zastępem, lecz wchodzi w prawa zastępcy 
dopiero wtedy, gdy którykolwiek z członków zastępu w czasie zawodów 
odpadnie. Jeżeli nie zajdzie potrzeba zastępstwa, liczą mu się punkty 
jako jednostce. 

Zastęp prowadzi przodownik, którego w zgłoszeniu należy wy- 
mienić na pierwszem miejscu, a zawodnkiów wypisać w porządku alfa- 
betycznym. Zawodnicy zgłoszeni do zawodów o Pierwszeństwo Związ- 
ku, prócz ćwiczeń obowiązkowych w stopniu wyższym, wykonują jesz- 
cze po jednem dowolnem ćwiczeniu na przyrządach, skoku przez ko- 
nia, u druhów jeszcze w ćwiczeniach wolnych. 

Dla zawodników wszystkich stopni ogłasza się po dwa ćwiczenia 
obowiązkowe z których w przeddzień zawodów zostanie wylosowane 
jedno ćwiczenie na każdym przyrządzie i jeden dział z ćwiczeń wolnych 

Wylosowane ćwiczenie może być wykonane w dowolną stronę 
w «całości, jedynie ćwiczenia wyższego stopnia mogą być wykonywane 
częściowo w dowolną stronę np. obroty, woltyże, zeskoki, byle tylko nie 
nastąpiła zasadnicza zmiana układu ćwiczenia: 

Ćwiczenia wolne będą wykonywane zastępami, przyczem oce- 
niać się będzie również całość zastępu. 

Wszyscy zawodnicy posiadać muszą P. O: S. 

Opisy ćwiczeń zawodniczych do zawodów gimnastycznych ukażą 
się wkrótce w osobnej broszurce. 


(—) T. R'o sk os z, sekretarz. (©) K. Suligowski, naczelnik. 


Lekcja gimnastyczna bez użycia przyrządów 
(przygotowująca do ćwiczeń zlotowych) 


CZĘŚĆ I — ĆWICZENIA WSTĘPNE 


Zbiórka w dwuszeregu, odliczanie do dwóch, zwroty w miejscu, tworzenie 
czwórek i dwuszeregu w miejscu, marsz, zatrzymanie w marszu, odliczanie 
w marszu, marsz ze śpiewem. 

Ustawienie — kolumna czwórkowa (do części II — kolumnę czwórkową 
oznacza się © dprawego nzędu liczbami bieżącemi 1—4). 

Z postawy ramiona w bok. 

I. 1. Ramiona w dół z uderzeniem o uda i ramiona w bok. 
ramiona w dół do wewnątrz przedramiona skrzyżuj. 
ramiona w bok. 

Jak takt I. 

Ramiona w dół z uderzeniem o uda i ramiona w górę. 
ramiona w bok łukiem do wewnątrz (przed soba), 
ramiona skurcz. 

ramiona w bok, 


w 


za 
| 


ITIL. 
TV. 


3. 
3. 
1. 
2. 
8. 
4 


ai 


V—VI. 1—4. Jak takt IV. 
VII. 1. Rozkrok w prawo, ręce na biodra i ugnij prawą noge. 
2. prostuj prawą i ugmij lewą nogę. 
; 3. prostuj lewą i ugnij prawą nogę. 
E 4, ża ac prawej nogi przystaw prawą, przysiad pod- 
party 
VIT. 1—4. Rytmiczne unoszenie tułowia. 
t IX—X. Jak takty VII—VIII tylko przeciwnie, a w takcie 
X na 4 powstań. 
XI. 1. RE w lewo, sklon w dół, ramiona w tył w roz- 
kroku. f 
2. uniesienie tułowia i sklon w dół, ramiona w górę 
i silne uderzenie o ziemię. 
3. uniesienie tułowia i sklon iw dól, ramiona w tył w roz- 
kroku. 
4. jak 2. 
XII. 1—4. Jak takt XI tylko bez rozkroku. | 
XII. f Ai z tułowia i skłon w dół, ramiona w tył w roz- 
roku 
2. tułów prostuj, wymach ramion w górę nazewnątrz. 
3. skłon w dół, ramiona w tył w rozkroku. 
| 5 4. tułów porstuj, wymach ramiom w góre nazewnątrz. 
i XIV. 1. Rece na biodra. 
j $ 2—4. powoli sklon iw przód. 
Si XV. 1—3. Powoli tułów prostuj. 
p. 4. przystaw lewą nogę, ramiona w bok. 
RVI. 1. Ramiona w dół i w przód. 
i 2. ramiona w dół i'w bok. 
|. 8. przysiad, ramiona w dół i w przód i powstań. 
| 4. ramiona w dół i w bok. 
XVII—XX. 1-4. Jak takt XVI. 
RXI. 1. Rozkrok w prawo, ramiona w dół. 
2—4. powoli ręce na biodra. 
XXII. 1. Sikłon w lewo w bok. 
2. tułów prostuj i skłon w prawo w bok. 
3—4. jak 1—2. 
XXIII. 1. Tutów prostuj, ramiona w bok. 
2. ramiona w dół i w przód. 
3. ramiona w dół i w bok. z 
4. prawa reka ma biodro, lewe ramię w dół ido wewnątrz 
4 lekiko ugięte. jr 
XXIV. 1. Wymach lewego ramienia w górę nazewnątrz ze skrę- 
tem tułowia, wzrok skierowany za ręką. 
2. skręt tułowia nawprost lewe ramię w dół do wewnątrz 
kekko ugięte. 
3—4. jak 1—2. 
XXV. 1—4. Jąk takt XXIV. = 
XXVI. 1. Wymach lewego ramienia w górę nazewnątrz ze skrę- 
tem tułowia. 
2. ramiona w dół i w przód. 
3. ramiona w dół i w bok przy staw prawą nogę. 
4. ramiona w _dół.i w przód. 
XXVII-XXXII. Jak takty XXIEXXVI — tylko przeciwnie. 
XXXIII. 1. Ramiona w dół i w bok. 
2. ramiona w dół i w przód. 
3. ramiona w dół i w bok. i 
4. wyskok w górę ramiona w dół i w górę. 
XXXIV. 1: A e półprzysiadu i postawa ramiona w dół 
i w bok. 
2—4. jak takt XXIII 2—4. 
XXXV. 1—-4. Jak takt XXIV 1—4. 
XXXVI. 1. Przysiad podparty. 
2. ramiona w bok. 
3. zwrot dłoni w góre. 
o 4. ramiona w góre. > 
XXXVII. 1—4. Pawai, powstań do postawy na palcach ramioma 
, w bok, ; 
XXXVIII. 1. Postawa na yy rj rot dłoni w dół. 
2—4. powoli ramioma w 
XXXIX—XULIV. Jak takty KRK XXXVII. 
CZĘŚĆ II — ĆWICZENIA WŁAŚCIWE 
T 1. Ówierćobrotu w lewo. 


2. drugi i czwarty przysiad seeejej 
pierwszy i trzeci wykrok lewą. 

B. drugi i czwarty ramiona w górę 
pierwszy i trzeci wykrok prawą, ramiona w przód 
i chwyt za dłonie drugiego i czwartego. 

4, wytrzymaj. 
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I odchyl 


"PRE 


Pierwszy i trzeci zakrok prawą 
drugi i czwarty zakrok lewą. 


. pierwszy i trzeci zakrok lewą na znak ramiona opuść 


w dół, przytrzymując drugiego i czwartego. 
drugi i czwarty zwieszenie jpostawne przodem. 
wytrzymaj. 


. drugi i czwarty unieś lewą nogę w przód, 
. wytrzymaj. 


drugi i czwarty opuść lewą mogę. 

wytrzym aj 

Jalk takt Lil 1—4, tylko przeciwnie . 

Drugi i czwarty unieś lewą nogę i oprzyj stopę 
o ziemię 

pierwszy i trzeci wykrok lewą mogą 


. pierwszy i trzeci wyłkrok prawą ramiona w przód 


drugi i czwarty przystaw lewą do EEE ramiona 
w, górę. 


. pierwszy i trzeci ramiona w dół i dwa kroki w tył 


ma zn 
pa i czwarty powstań ramiona w dół. 
wytrzymaj. 
szyscy w tył zwrot. 
Jak takty I—V z tem, że jedynki i trójki wykonują 
to, co wykonały dwójki i czwórki i przeciwnie, 
a w, takcie X — na dry ćwieróobrotu w lewo. 
Owiercobrofa w lewo prawa w zakroku na palcach 
ramiona w górę. 
unik prawą ramiona w dół i w bok. 
ramiona w di 
wytrzymaj. 
Powoli opad w przód do wagi na lewej nodze ra- 
miona w bok, 
Pierwszy i urzeci — tułów prostuj 'wykrok prawą ra- 
miona w dół i w przód 
drugi i czwarty — ugnij lewą nogę, ręce oprzyj przy 
lewej stopie, podpór leżąc przodem jednonóż. 
wytrzymaj. 
ba i czwarty — mies tułów i wznieś prawą noge 
w tyi 
pierwszy i trzeci — ipodtrzymaj nogę wspórówiczącego, 
drugi i czwarty — wznieś lewą nogę w ty! do podporu 
zwieszonego 
pierwszy 4 trzeci — podtrzymaj lewą nogę wspórówi- 
CZĄCEgO. 
Druzi i czwarty — wznieś lewą nogę w tył do stania 
na rekach, 
pierwszy i trzeci — podtrzymaj oburącz za prawą 
nogę. 


. wytrzymaj. 


drugi i czwarty — przystaw lewą nogę 

pierwszy i, trzeci — dochwyt za lewą noge 
wytrzymaj. ` 

Jak takt IV — tylko przeciwnie. 

Jak takty IV—V. 

Pierwszy i trzeci — opuść lewą i prawą nogę współ- 
ćwiczącego, 

drugi i czwarty — podpór leżąc przodem o ramionach 
prostych. 

pierwszy i trzeci — pnzystaw prawą nogę i przysiad 
podparty. 

drugi i czwarty — wytrzymaj. 


. pierwszy i trzeci — wyrzuć nogi w tył, podpór leżąc 


przodem o ramionach prostych, 

drugi i czwarty — wytrzymaj. 

Wes — powoli ramiona ugnij, unieś lewą nogę 
w ty 

przystaw lewą nogę, ramiona w dół. 

Jak takt IX — tylko przeciwnie. 

Ramiona ugnij, rzuć lewą nogę w tyl. 

ramiona prostuj, przystaw lewą mogę. 

jak 1—2, tylko przeciwnie. 


Podpór doj $ aee 
x ów do RAM i dwukrotne pogłębiemie 


skonu. 

Jak takt XII — 8—4. 

Rzutem tułowia przysiad podparty. 

powstań. 

psa w prawo. 

wy trzym 

Jak RET T=XIY; 

Do środka łącz, w koło sali marsz, w dwójki w tył. 
Marsz z EET ramion naprzemian do poziomu. 


Marsz z wymachami ramion do poziomu i skurcze- 
piem nóg naprzemian. Marsz z wymachem ramion 
” górę naprzemian. Na rozkaz „kolumna éwiczebna“ 

pepe rozbiegają się ma swoje miejsca tak, jak 
stali w czasie ćwiczeń w kolumnie czwórkowej. 
Ramiona w bok, 

. ramiona w dół i w przód na palcach stań. 

. przysiad podparty. 

. wyrzuć nogi w tył do podporu Klęcznego. 

. Kięczka ramiona w bok. 
ramiona w dół i w przód. 

. ramiona w dół i w bok, wysuń lewą nogę w bok. 

. lewa ręka na biodro, prawa ręka na kark. 

. Sklon w lewo w bok: 

. tww prostuj. 
jak 1—2. 
Jak takt III. 
Ramiona. w bok. 

. ramiona w dół i w przód. 

. opad w przód do podporu klęcznego jednonóż, 
lewą rękę uzgnij do wewnatrz, grzbiet dioni oparty 
o ziemię: 

. Wymach lewego ramienia w górę ze skrętem tutowia. 

3 A RE ia mawprost rękę ugnij do wewnatrz. 

ak takt VI 1—8. 

tu.ów prostuj, ramiona w bok. 

$ Ees © w dół i w przód przystaw lewą nogę do 
kileozki 

. ramiona w dół i w bok, wysuń prawą nogę w bok, 

. prawa ręka na biodro, lewa na kark. 

„ wytrzymaj. 

IR—RIII. Jak takty III—VIT. 
XIV. 1. Ramiona w dół i w przód przystaw prawą moge . 

. podpór klęczny. 
rzutem nóg przysiad podparty. 

. powstań. 
'Pierwszy i drugi — trzeci i czwarty do siebie zwrot 
podejść do siebie, przysiad ręce przed sobą ugnij, dtoń 
wW przód, i wspólłówiczący walczą z sobą t. zw. kogu- 
cik, Na rozkaz dość" ówiczący wstają zwróceni do 
siebie chwytają się w pół i mocują się, starając się 
przewrócić nawzajem. Na rozkaz „dość*' „kolumna 
ówiczebna'* ówiczący wracają na swoje miejsca 
w kolumnie. 
Ramiona w bok, 

. ramiona w dół i w przód na palcach stań. 

. Poe podparty. 

„ wyrzuć nogi w a do podporu, leżąc przodem 0 fta- 
mionach ugięty 
ramiona skurcz GRŁóŃ czołem, dłoń opiera się o ziemię, 
«zoo oprzyj o grzbiet dloni. 


2. Mktom w tył, łokcie odciągnij silnie w tył. 

. tuiów prostuj, leżenie. 

> Jak takt II. 

. Ramiona skurcz, ręce oprzyj przy klatce piersiowej. 

. rzutem tułowia przysiad podparty. 

. powstań. 
Do środka łącz, w koto sali marsz, w dwójki w tyl, 
w rząd w tył, stawaj w lewo. Na srodku sali jeden 
z ćwiczących wykonuje podpór klęczny, a wszyscy 
w prawo zwrot i przeskok lotny pmzez klęczącego — 
skok wykonać dwa razy, drugi raz strumieniem. Na- 
stępuje zmiana klęczącego (klęczący powinien być sil- 
nej budowy) przewrót z oparciem rąk o ziemię przed 
klęczącym, skok powtórzyć dwa razy, W kolo sali 
marsz, czołowy, wykonuje wypad i mały skon 
iw przód, opierając ręce na kolanie, wszyscy przeskok 
rozkroczny. a pierwszy, który przeskoczy, wykonuje 
ten sam: skłon w odleg'ości 8 kroków — trzeci, prze- 
skakujaie, wykonuję to samo itd. 
Na rozkaz „dość“ kolumna ćwiczebna, ćwiczący wra- 
eają na swoje miejsca w kolumnie i ramiona w bok. 


AE IM — ĆWICZENIA KOŃCOWE 


Ramiona w dół do wewnątrz przedramiona skrzyżuj. 
ramioma w bok; 


2: 
3—4. 
dE 
2—4. rytmiczne odrzucanie ramion w tył. 


Wylerok prawa. ramiona w dół i w górę, 


Iv. . Przystaw prawą nogę ramiona w dół i w bok. 
. ramiona w.dół i w przód. 

i ap” w tył i w przód, 

V: 5 Sion w dół, ramiona w tył i lekkie uniesienie tułowia 
. pogłębienie skłonu i wyjprost tułowia ramiona w przód 
> ramiona w tył i w przód 


jak 3. 
VI: J ak takt V. 1—3. 
3 3 . ramiona 'w dół i w bok. 
VII—XII. Jak takty I—IV, tylko w takcie IX na 1 wyłkrok 
j lewą, a w takcie XII na 4-y ramiona w dół. 
Do środka łącz, w koło sali marsz, w w ójki w tył 
i śpiewem zakończyć lekcję. 


T 
. 


Marsz Sokoli. 


Tęż-my du- cha, kczepmy cia- lo na ob-Sza-rze polskich niw, 
PE E 
u- pa-dło i skar- la- lo dżwignąć mu- si dzis kto ży 


ESŻEEE= E A 


Dia swej aj- czy-zny, by w peinei chwale wzrosła nad Tatrów naszych grań 


== "EEE to BH 


o jej godność walcząc wytrwale hej ty so-ko-le pierwszy stań! 


za: > RF 


o jej godność walcząc wytrwale hej ty So-ko-le pierwszy | 


Z ŻYCIA SOKOLEGO 


Z pracy instruktora objazdowego. 


Okręg inowrocławski urządził w Inowrocławiu trzydniowy kurs 
gimnastyczny w dniach od 6—8 grudnia 1986 r. Był to kurs jeden z naj- 
lepiej udanych tak pod względem organizacyjnym jak i technicznym: 
'Urozmaicony program kursu składał się z ćwiczeń zlotowych, na przy- 
rządach, z systematyki, gier oraz wykładów na tematy najbardziej nas 
obchodzące. Na kurs zjechało się 40-tu druhów z 14-tu gniazd, w tem 
AR naczelników i żałować należy, że kurs trwał tylko 3 dni. Z ćwicze- 
niami związkowemi zlotowemi mogłem zapoznać kursistów tylko po“ 
bieżnie, dlatego gniazda chcące wysłać ćwiczących na zlot związkowy 
do Katowic, muszą dużo popracować nad wyćwiczeniem ich, nie można 
odkładać tego na ostatni miesiąc. W ćwiczeniach na przyrządach okręg 
mógłby wystawić i to dość dobry zastęp niższego stopnia na zawody 
związkowe: Pokaz poprzedziło przemówienie prezesa okręgu dha Zię- 
towskiego: Następnie przeprowadziłem lekcję gimnastyczną z wszyst- 
kimi kursistami i ćwiczenia na przyrządach z zastępem ćwiczących. 
Na zakończenie przemówił dowódca garnizonu p. pułk. Mirża Sulkie- 
wiez w krótkich i dobitnych słowach. Wspólnym obiadem i wydaniem 
zaświadczeń zakończono kurs, (—) Radojewsk i, 
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Że zjazdu prezesów Okręgu Inowroctawskiego. 


iPrzy licznym udziale druhen i druhów odbył się w święto Niep. 
[Poczęcia INMP. zjazd prezesów i sekretarzy okręgu Inowrocławskiego. 
Obecnych było około 70 osób, reprezentujących 18 gniazd. Brakowało 
jedynie przedstawicieli INiszczewie, Kiwieciszewa i Szczepanowa. 

Zebranie zagaił prezes okręgowy druh Ziętowski, witając serdecz- 
nie wszystkich obecnych, a specjalnie prezesa Dzielnicy Wielkopolskiej. 
druha Wolskiego, ks. kan. Fibaka z Szadłowie i nowego członka prze” 
iwodnict. Okr. Inowrocławskiego dh. majora w st. spocz, Kaźmierczaka: 

'Skolei nastąpiły obszerne sprawozdania członków przewodni- 
ctwa i to prezesa Ziętowskiego, sekretarzą Fellehera, naczeln. Radziń- 
gkiego oraz przewodniczącej 0. W, S. druhny Znanieckiej. Poszczególni 
sprawozdawcy omówili, każdy w swoim zakresie, wszystkie dobre i złe 
strony pracy sokolej w naszym okręgu i wskazali drogi naprawy, ja- 
kimi odtąd kroczyć należy. 

ISzczególnej trosce prezesów zlecono sprawę przygotowań do przy” 
szłorocznego zlotu związkowego, jaki odbywać się ma w dn. 28 i 29 
czerwca w Katowicach, oraz kwestje nowego wykupu znaczków dla bez-. 
robotnych dh którzy odtąd mie będą zwolnieni od składek czlonkow- 
skich, a przeciwnie każdy miesięcznie będzie musiał płacić 15 gr. 

„Pozatem druh prezes Ziętowski omówił stronę reprezentatywną 
przewodnictwa okręgu. 

IW dyskusji zabierali głos inż. Marderwald z Piechcina, Płotka 
z Barcina, Nowakowski z Gniewkowa i inni, poruszając szereg innych 
ważnych zagadnień. Wyczerpujących wyjaśnień na wypowiedziane żale 
udzielił prezes Dzielnicy Wielkopolskiej druh Wolski, zagrzewając ze- 
branych do wytrwałej, nieustępliwej pracy na niwie sokolej. Druh pre- 
zes podniósł przytem wiele innych momentów, szczególny kładąc na- 
cisk na uiszczanie się gniazd ze składek. 

Skolei mastąpił pogląd prezesów na pracę prowadzoną przez nich 
w gniazdach, przyczem. usłyszeliśmy, że niejednokrotnie zamierzenia 
gniazd paraliżują jednostki, którym zależy widocznie na tłumieniu 
wzmagającego się ruchu sokolego. Objawv takie zasługują oczywiście 
na napiętnowanie. Przemówił wkońcu raz jeszcze prez. Wolski, stwier- 
dzając, że mimo różnych przeszkód, nadal potęguje się duch sokoli, 
który zwyciężyć musi i zwycięży. Dodać należy, że prezesowi gniazda 
Inowrocławskiego druhowi dr. Znanieckiemu za wzmożoną pracę oraz 
obecnemu na zebraniu p. Lisieckiemu, który część pretensji za odma- 
lowanie Sokolni inowrocławskiej darował na rzecz „Sokoła“ — złożono 
serdeczne podziękowanie. 

IDoskonały referat o wykształceniu charakterów wygłosił kape- 
lan Okręgu Inowrocławskiego ks. kan. Fibak. 


47 rocznica gniazda „Sokół“ Berlin I. 


Rocznica ta, obchodzona w połowie listopada w salach Domu Polskiego 
w Berlinie, dała ponowny dowód, że sale Domu Polskiego są dla tego rodzaju 
imprez o wiele za szczupłe, to znaczy, że publiczność dopisała o wiele lepiej, niż 
sami sokoli się tego spódziewali. Zresztą sokoli dotąd jeszcze nigdy nie za- 
wiedli swoich gości, dając dowód żywotności i umiejętności organizacyjnej. 

a aż wstępnej zabawie tanecznej nastąpiła o godz. 20-tej właściwa uro- 

czystość. 
W chwili, gdy prezes gniazda Berlin I druh Czesław Jakielski zagaja 
uroczystość, rozsuwa się zasłona sceny, a oczom wszystkich pokazuje się żywy 
obraz „Hold Kościuszce" w połączeniu z przepiękną dekoracją sokolo-narodową, 
pomysłu i w wykonaniu dh. Geramusa, Orkiestra gra „Hymn Narodowy: 
* „Marsza Sokołów". Publiczność śpiewa stojąc. 5 

Nastepnie dh. prezes wita z radością licznie przybylych gości, a w szcze- 
gólności przedstawiciela Związku 'Sokolstwa w Niemczech, dh, Golimowskiego, 
naczelnika Związku dh. J. Biatasa, delegata Zw. Wzajemnej Pomocy: p. Pa- 
Daka TONG Śpiewu pod op. św. Cecylji, oraz drużyny sokole bratnich gniazd 

erlińskich. i 

Potem. zapoznał nas chór mieszany Tow. „Cecylji* w bardzo udatnem 
wykonaniu z szeregiem utworów naszych polskich pieśniarzy i kompozytorów, 
mianowicie w odstępach odśpiewał wzmiankowany chór „Ave Maria" (Mo- 
miuszki),, ,/Tęsknotę* (Marcinkowskiego). „Nasza Ziemia (Żukowskiego 
iw końcu „Ory, Sokoły" (Żukowskiego). : 


15 


| _ To też dh. prezes gniazda w swem jprzemówieniu-uroczystościowem pod- 
kresli}, że tego rodzaju obchód rocznicy sokolej może i powinien dziasać poucza- 
jąco i wychowawczo na gosceisrodaków, gdyż gosi się im możliwie czystym ję- 
zykiem polską mowę, polski śpiew, pokazując im dalej w dekoracji znak i go- 
dua sokolo-naroduwe, i przypominając historję Sokoistwa w Posce i tu ma ob- 
czyźnie, jego piękną, a zawsze akuualmą ideę, has:a, cele i rzeczywiste zas.ug , 
nawowując spo.eczeństwo care w tem, w szczególności rodziców dziatwy, do 
wspórdziatania na niwie narodowej. Położenie nasze jest trudne, mówi dh. pre- 
zes — warunki pracy nienajlepsze, tembardziej, że Polacy sami nieraz, niestety, 
Sokola bojkorują. 

, życzenia pomyślności i rozwoju składali (przedstawiciele Zw. Sokołów 
w Niemczech i Zw. Wzajemnej Pomocy, pozatem mades:ali życzenia drunowie 
zamieszkujący w Szwajcarji, Hildesheim, Warszawie, Toruniu, Dzielnica Ma- 
zowiecka w. Sokoów w Polsce, oraz gniazdo sokole w Kolonii. n, Renem. 
Wszystkie życzenia (przez swoją serdeczność dokumentowały „spójnię sokola po 
przez przestrzeń i granice... 

, > Następnie rozdau dh. prezes nagrody zwycięzcom ostatnich zawodów Ko- 
ściuszkowskich, Nagrodę wędrowną dla druhen zdobywa druhna Wika, Fe- 
licja, po ezzerokrotnem zdabyciu na wiasność; u druhów zdobyu nagrodę po raz 
pierwszy dh. L. B. Alkt wręczenia nagród publiczność serdecznie okiaskiwała. 
-Po oficjalnej uroczystości iwikroczy:y drużyny ćwiczących: męska, żeńska 
i dzieci marszem i ze śpiewem na ustach na salę. 

Publiczność mia:a możność przypauwrzęć się kolejno ćwiczeniom dziewcząt, 
bardzo udanym ówiczeniom zastępu druhów pod kierownictwem naczelnika 
Związku dh. J. biarasa i ćwiczeniom druhen, nowoczesnego i dla znawców 
pięknego uksadu druhny kierowniczki Go+embkówny Heleny. 

,_. Wszystkie występy budzi-y zaciekawienie i zadowolenie wykonaniem, 
więc grzmot oklasków był nietylko dowodem sympatji, lecz też uznaniem za do- 
bre wymiki techniczne pracy, > 

j W dalszym ciągu bawiono się bardzo wesoło, Zatem całość obchodu rocz- 
nicy wypadia nadspodziewanie dobrze. R „Przekonany“, 


Z życia druhen pomorskich. 
16-lecie Sokoła żeńskiego w Grudziądzu. 


„Pierwsze samodzielne gniazdo żeńskie ma Pomorzu, a drugie w Polsce, 
żeńskie Wow. Gimn. „sokó* w Gmudziądzu, obchodzao rw listopadzie m. ub. uro- 
czystość 10-leatniego istnienia. Program uroczystości tegoż gniazda składał się 
z wielkich zawodów lekkoatletycznych w dn:u 27 wrzesnia r. ub. z udziałem 
olimipijki dhny Wajsówny. oraz czoiówych lekkoatletek Pomorza, W samą rocz- 
nice, tj. w dniu 4 listopada r. ub. odbyia się uroczysta mszą Św. podczas któ- 
rej przystąpiły druhny wspólnie do Stou Pańskiego. W dniu. 8 listopada odby- 
ła się w 'Leatrze Miejskim mówna uroczystość, a mianowicie akademja poig- 
czona z popisem gimnastycznym. W mopisach braia udział mistrzyni Polski 
w gimnastyce i olimpijka dhna Śkirlińska z Krakowa. — , 

Akademię zagaisa prezeska dh. Kaczmarkówma, kazdą Fiat: serdecznych 
słowach przedstawicieli wsadz wojskowych, samorządowych, Miejskiego Komi- 
tetu WF i PW z p. prezydentem Wtodkiem na czele, przedstawicieli Przewod- 
mictwa Dzielnicy Pomorskiej dh. Gertiga z Torunia oraz przedstawicieli miej- 
ERAS organizacyj społecznych i bratnich gniazd zamiejscowych i miej- 
BCOWY 

Sekretarka dh. Kamińska odczytała protokół z zebrania konstytucyjnego, 
a prezeska dh. Kaczmarkówna historję gniazda. Historja ta opracowana była 
krótko i treściwi ei zazmajomiia zebranych z wielką ofiarną pracą zarządu, 
a zwłaszcza instruktorek w wychowaniu druhen na dzielne sokolice i sports- 
mieniki, które w czasie 10-lecia Faj laur wielkich wyczynów sportowych, zma- 
nych nietylko Pomorzu, ale i calej Polsce. A è 
Uznaniem tej pracy byly serdeczne słowa prezydenta miasta $i Józefa 
Włodka, który w imieniu Zarządu Miejskiego, Miejskiego Komitetu WF i PW 
oraz wiasnem. ziożył zniazdu pozę i w dowód umania wręczył pece 
Lęk Kaczmarkównie dyplom uznania z Miejskiego Komitetu WF i PW 

la gniazda, oraz wręczył dyplomy za pracę na polu wychowania, fizycznego 
druhnom (Kaczmarkównie, alewskiej, , Hieldtównie, elskiej - Wiśniewskiej 
i Gackowskiej. Dodatkowo otrzymaiy takie same dyplomy druhny Brende:owa 
i Konarkowska. i ER EE : £ zai è 

Skolei składali życzenia imieniem Przewodnictewa Dzielnicy dh. Gerti 
z Torunia, odczytując przytem list Prezesa Dzieinicy, w którym Prezes, pod- 
nosząc zaslugi gniazda-jubilata, wyraża mu specjalną podziękę i życzenia, by 
nadal wysoko dzierży'o sztandar sokoli, wręczając do rąk prezeski dh. Kacz- 
markówny pamiątkę dla gniazda w postaci posążka lekkoatlety z wieńcem „10- 
lecie". Dalej składali życzenia pierwsza prezeska gniazda dh. Maciejewska 
z Poznania, przedstawicielki gniazda żeńskiego z Bydgoszczy, Torunia i Teze- 
wa, prezes okręgu III dh. Kunz sen. oraz delegacje miejscowych stowarzy- 
szeń i gniazd sokolich. 7 ; 

: Z licznie nadesłanych telęgramów odczytano m. im. od.b. pea Zw. 
Sokolstwa dh. Adama Zamoyskiego, obecnego prezesa Zwiazku dh. Arciszew- 
"skiego, Przewodnictwa Związku, naczelniczki Związku dh. Jadwigi Zamoyskiej 
d p: 0. naczelniczki Związku dh. Golaszewskiej, naczelnika Dzielnicy Pomorskiej 
dh. key 2 gen. Hallera, proboszcza miejscowego ks. dr. Pastwy. 

: kademję zakończono ,„Marszem Sokolim". odegranym wrzez kompozytora 
dh. Stefana Bielickiego oraz okolicznościową deklamacją, wygłoszoną przez dh. 
Lusię Wisniewska, a napisaną przez dh. Stefana Juńiczyka. 
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Drugą część programu wypełniły popisy gimnastyczne na poręczach 
i równoważni, wolne ćwiczenia druhen oraz szereg tańców narodowych w wy- 
konaniu druhen i młodzieży. Wielki podziw wabudzisy. ćwiczenia olimpijskie 
łukami, które sokolice, jako reprezentantki Polski, ćwiczyły ma Olimpjadzie 
w berlinie. Specjalne burze oklasków wywosywaia nadczelniczka dh. Skirsiń- 
ska, która wykaza.a wysoką klasę gimnastyki. ę 

. Po popisach odbył się w górnych salach „Europy“ wieczór reprezenta- 
cyjny, na który przybyli liczni przedstawiciele władz miejscowych oraz przed- 
stawiciele zamiejscowych gniazd. 


Choinka w Sokole Wileńskim. 

Choinka sokola w Wilnie ma swoją tradycję, to też gromadzi ona w so- 
kolni nawet te druhny i tych druhów, którzy w ciągu roku maio poświęcają 
czasu Soko.owi. Tak bylo i «w niedziele, dn. 20 grudnia. 'Punkibua.nie o godzi- 
nie 19,15 ustawiona na schodach warta homorawa oznajmiła przyjazd J. E. Ks. 
Arcybiskupa Jalb.nzykowskiego, który pnzybył w towarzystwie kapelana Gnia- 
zda Wil. ks, mgr. Mościckiego, Orkiestra powitała Dostojnego Goscia hymnem 
sokolim, a w+prezes o«ręgu ah. Olszewski krótkiem przemówieniem. Arcypa- 
sitenz odpowiedział w kiku gorących s.owach; poczem orkiestra oodegrała „My 
chcemy Boga“. Odbyło się jeszcze wręczenie odznak sokolich za 40-lecie pracy 
dhem: Stamisławowi Jarockiemu — pierwszemu naczelnikowi Gn, Wilno. peł- 
miącemu dzielnie i obecnie obowiązki naczelnika oraz dhowi Korbutowi — bi- 
bljotekarzowi Gn. Wil, cchemu i wytrwa.emu pracownikowi na niwie sokolej. 
Życzenia serdeczne pod adresem Gniazda Wil. orąz zebr. druhen. druhów i mło- 
dzieży, wypowiedział J. ©. Ks. Arcybiskup, poczem dzielił się ze wszystkiemi 
opi.atkiem, Orkiestra graia przez cały wieczór kołendy a św. Mikolaj rozdawał 
podanki, Byua oczywiście i choinka polska, którą druhny ozdobiły waasno- 
węcznie przygotow. ozdobami. Kurs robienia ozdób choinkowych odbywał się 
pod kier. dhny red. Remiszewskiej od końca listopada, 


Popisy Sokole gniazda żeńskiego w Ostrowie odbyły się dnia 21 listopada 
1936 w sali „Grand Cafe", przy bardzo licznym udziale cz.onków Sokoła oraz 
publiczności. Na specjalne wyróżnienie zasiugują z 'werwą odtańczone w stro- 
jach krakowskich, przez liczne pary, tańce marodowe, jalx:.polonez, krakowiak 
i kujawiak, które na życzenie publiczności powtórzyć musiano. 

Na dalszy program składały się inscenizacje z życia górali, połączone 
g odtańczeniem „trojaczka”. Popisywaia się również miodzież, wykonując efek- 
itowną pogiądową lekcję gimnastyki i inscenizację pod tyt. „Bal na grzędzie” 
oraz deklamacjami. 5 s 

Harmonijną zabawą iw gronie sokotów i miłych gości zakończono sympa- 
tyczny wieczorek. il. 


Obchód Powstania Listopadowego w gnieździe męskiem w Ostrowie. 

.. Zwyczajem dorocznym ..Sokóa* uczcił również i w tym roku roczn:cę pa- 

miętnej „Nocy Listopadowej", by tem samem przypomnieć wyczyny pięknego 
porywu, porskiego, bohaterstwa dzisiejszemu pokoleniu. z > 

W „dniu wielkiej rocznicy, to jest w miedzielę, dnia 29 listopada 19868 

o godz. 17-tej zgromadzona lieznie publiczność wypemiła po brzegi salę „Grand 


Café“, Uroczystość rozpoczęto odegraniem. „JMarsza $okołów', poczem slowo 
wstępne wypowiedział prezes gniazda meskiego, druh Banaszkiewicz. Najwięk- 
sze zainteresowanie wzbudził referat dh. Wiocha, który: w pieknej formie 
i barwnych słowach nakreslit obraz historyczny. 

. _ Na dalszy ciąg programu składały się: piękna melodeklamacja „Oto dziś 
dzień krwi i chwały“, wykonana przez druhnę Woschkową, dalej deklamacja 
chórowa pod tyt. „Pole Grochowskie'*, w wykonaniu gniazda męskiego, oraz 
(deklamacja solowa „(„Wzięcie armat na górze stojących", w wykonaniu dh. Bła- 
szczylka. Na wyróżnienie zasługuje artystyczna gra na fortepianie dh. Wittiga. 
Fragment z „Kordjana* „Spisek koronacyjny*, dobrze zagramv przez zespół 
dramatyczny „Sokoła*, był pięknem zakończeniem z mwszechmiar udanego 
obchodu. Wil. 

Z pracy technicznej gniazda Poznań-Wilda. 


Niech w miesiącu styczniu, 'w którym rokrocznie zdajemy sprawozdanie 
z przeprowadzonej w roku ubiegłym pracy, wolno mi będzie ma łamach „Po- 
budki‘ złożyć krótkie sprawozdanie z pracy technicznej gniazda żeńskiego Po- 
zmań-Wiilda. 

Gniazdo wildeckie nie zalicza się do gniazd, posiadających wielką ilość 
członkiń, gdyż ogólma liczba wynosi 42 druhny, w item 18 ćwiczących. W pracy 
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Czlonkinie Wydziału Technicznego Gmiazda żeńskiego Poznań — Wilda. 


swej jednakże pragnie choćby częściowo dorównać gniazdom o dużej ilości dru- 
hen. Zaczniemy od gimnastyki, która nas najwięcej interesuje. Ćwiczenia gim 
nastyczne przeprowadza się raz w tygodniu po l godziny. Duży nacisk kła- 
dzie się ma gimnastykę przyrządową, w której iw ostatnim czasie poczymiono 
znaczne postępy. Owocem tej praos było zdobycie pierwszych miejsc w zawo- 
dach okręgowych, (dzielnicowych i związkowych. 

Propagując gimnastykę przyrządową nie zapominamy również i: o innych, 
mównież ważnych gałęziach sportu, a mianowicie o lekkiej zaa. i grach spor- 
towych. Aczkolwiek w lekkiej atletyce nie posiadamy specjalnych „asów', to 
jednak we wszystkich zawodach, jak mistrzostwa zimowe i letnie P. 0. Z. L. A. 
oraz sokolich zawodach okręgowych, dzielnicowych i związkowych, druhny na- 
sze liczny (brały udział, zdobywając dla swoich banw pokaźną ilość punktów. 
Celem większego zainteresowania grami sportowemi. urządziłyśmy rw roku ubie- 
głym urniej w siatkówikę o nagrodę wędrowmą, ufundowaną przez pirezeskę 
gniazda. Udział w tumieju wzięły cztery drużyny gniazd poznańskich. Nagrodę 
na przeciąg jednego roku zdobyło gniazdo Śródmieście. 

Do sportów, które się w gnieździe także uprawia, ei A ret Sk jed- 
nakże spowodu braku odpowiedniego sprzętu, praca w tym kierunku nie stoi 
ma należytym poziomie. s i 

Jeżeli. chodzi o zawody, to dotąd mówiliśmy tylko o większych zawodach, 
do których stają tylko druhny lepiej zaawansowane. Ażeby więc dać możmość 
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"współzawodniczenia między sobą wszystkim druhnom, urządza się w gmieździe” 
zawody gmazdowe, tak ieklkoatletyczne jak gimnastyczne. 

Ażeby mieć calkowity pogląd na pracę techniczną w gnieździe, wspomnieć 
należy jeszcze 0 wycieczkach, kiore Wrządzano. Wycieczki urządza się przeważ- 
mie piesze. Wycieczek tak:ch w roku ubieg.ym by:o 6. Najdalsza trasa wy- 
cieazki wymosi.a w jedną stronę 20 km. 

Przy gnieździe zorganizowany jest także oddział mlodzieży. 

Nad caią pracą techniczną w gnieździe czuwa naczelmictwo, w sklad któ- 
rego wchodzi 8 druhen. Zebrań naczejniouwa w roku ubiemym bylo 10. Zebra- 
nia odbywają się w stałym terminie (z wyjątkiem miesięcy letnich), przy prze- 
ciętmym udziale 7 druhen.. | 

Dzięki poparciu wszystkich poczynań naczelnictwa przez zarząd gniazda, 
'wszeuk.e przedsięwzięcia moguy być i bysy szybko realizowane. Cz.onkinie na- 
czelnictwa brały udział w kursach P. O. K. i L. O. P. P. oraz kursach i lustra- 
cjach technicznych. | 

) Wobec zlotu związkowego w Katowicach największym naszym wysił- 
kiem, to prargðtowanig druhen do zawodów związkowych, tak gimnastycznych 
jak i w innych dziedzinach sportu, oraz należyte wyuczenie ówiczeń zlotawych. 
Przygotowanie i wysianie drużyny na zlot do Katowic, to pierwszy: punkt pro- 
gramu maszej pracy na rok 1837, to też cauy nasz wysiiek skierowany jest 
w tym kierunku. 


Gn. Poznań — Śródmieście ku czci Kasprowicza. 


: Dnia d1 grudnia odbyło się zćbramie plenarne gniazda żeńskiego Poznań 
XII Śródmieście w sali Wielkopolskiej Szkoły Muzycznej. Zebranie to było po- 
święcone pamięci wielkiego naszego poety Jana Kasprowicza, od którego 
śmierci minę.o w sierpniu 10 ialt. A 

Referat mag. p. Szweminówny, głęboko ujęty, przedstawiał poszczegól- 
ne fazy twórczości genjalnego poety, przytem sama forma wykiadu była b. piek- 
na. P. Krajewska z dużem odczuciem i wyrazem odtworzyła ..Hymn* Kaspro- 
wicza, a dhna Szkudlarska ładnie wypowiedziała wiersz z „Księgi Ubogich“. 
Mrody bardzo utalentowany skrzypek p. Mieczystaw Giżelski odegrał z dużem 
mczuciem i temperamentem 3 utwory: Andantmo-Padre Mantini; Romans An- 
daluski — Sarasatiego i Kujawiaka — Wieniawskiego przy wytrawnym akom- 
panjamencie p. dyr. Piotrowskiego, który zgodził się łaskawie w ostatniej 
chwili zastąpić chorą pianistkę. QCatość pozostawiła glebokie wrażenie. Dhna 
prez. Herniczkowa z serdecznemi wyrazami podzięki zwróciła się do wszyst- 
kich wykonawców a specjalnie do p. Szweminówny za ułożenie programu tego, 
"wieczoru. Po. tej uroczystości załatwiono szereg spraw organizacyjnych obje- 
tych porządkiem obrad. 


KORESPONDENCJA Z CZYTELNICZKAMI I CZYTELNIKAMI 


Wszystkim Szanownym i Kochanym Druhnom, które przesłały mi życze- 
nia imieninowe, a zwłaszcza Szanownym Druhnom iPrezeskom i Przewodniczą- 
i cym, zebranym w dniu 12 grudnia na plenarnem zebraniu Dzielnicowego Wy- 
dziadu Sokolic Wlkp. oraz dhnom i dhom Gm. Wileńskiego serdecznie dziękuję 

za łaskarwą pamięć i pnzesyłam sokole „Ozotem!* 
Dhna Wil. — Ostrów. Wyjątkowo zamieszczamy sprawozdania z imprez, 


odbytych już w listopadzie (w Ostrowie). W przyszlości prosimy przesycać spra- 
'wozdanie bezpośrednio po odbyciu imprezy. 

Dh. Prezes Jakielski — Berlin. Serdeczne „Bóg zapłać!“ — za sprawozda- 
nie i list. Warunki pracy Druhów sa istotnie bardzo trudne — lecz nie traccie 
- nadziei, że kiedyś musi być lepiej. Pracujcie i wytrwajcie w tej pracy z myślą 
o ukochanej Polsce, a lżej Wam będzie, w chwilach przeciwności. My w Polsce 
zawsze myślą i sercem jesteśmy z Wami. „Czołem!* 

Łucja Remiszewska. 
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